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Tloiiarcłiya Austryacka.
Rzecz urzędowa.

W  gminie wiejskiej Wycyn w obwodzie złoczowskim założono 
nowa szkołę trywialna, do której wyposażenia przyczynili się:

1) Gmina Wycyn przeznaczyła po wszystkie czasy roczną 
kwotę 180 złr. m. k. w gotówce na utrzymanie nauczyciela.

2) Właściciel Wycyna p. Brotschiner obowiązał się dostarczać 
zawsze drzewa potrzebnego na opał szkoły i dać budulec z swycli 
lasów na wystawienie nowego domu szkolnego.

Ta chwalebna dążność ku rozszerzeniu oświaty między ludem 
podaje się z wyrazem uznania do powszechnej wiadomości.

Lwów 2. września 1856.

L w ó w ,  lOgo września. Na mocy dekretu c. k. ministerstwa 
finansów z 2go września 1856 1. 14.125 wyciągnięto na odbytem 
dnia 1. września b. r. 279 (85 uzupełniającem) losowaniu dawniej­
szego długu państwa seryę nr. 404. Serya ta zawiera eraryalne 
obligacye stanów styryjskich, a mianowicie po 4% od procentowych 
terminów w maju i listopadzie nr. 24.577 z połową sumy kapitało­
wej po 5% od wkładek w gotówce z procentoweini terminami w lu­
tym i sierpniu nr. 1219 aż włącznie 1722, od procentowych te r ­
minów w kwietniu i październiku nr. 2 aż włącznie 1960, od pro­
centowych terminów w maju i listopadzie nr. 5 aż włącznie 2199, 
następnie na wyciągniętą pożyczkę wojenną od procentowych termi­
nów w styczniu i Iipcu nr. 13 aż włącznie 2885, z całemi sumami 
kapitałowemi w ogółowej kwocie kapitałowej 1,044.269 złr. 19 kr., 
ą w kwocie procentowej według zniżonej stopy 25.044 złr. 39kr.

Obligacye te według przepisów Najwyższego patentu z 21go 
marca 1818 będą wymieniane na nowe, po pierwiastkowej stopie 
procentowej w m. k. uprocentowane obligacye długu państwa. Co 
się nieniejszem podaje do wiadomości publicznej.

Sprawy krajowe.
W i e d e ń , 15. września. Gazeta wićd. donosi: Jej Mość 

Cesarzowa przybyła wczoraj dnia 14. b. m. z Gracu z powrotem 
do Schónbrunu.

Jego Ces. król. Apostolska Mość odjechał d. 14. b. m. z Gracu 
do Brandhof odwiedzić Jego Cesarzewiczowską Mość Arcyksięcia 
Jana.
(Pobyt Ich M ość C esarstw a w  G racu. — Pism o cesarsk ie  do nam iestnika w  Karyntyi. — 

P rzygotow ania  w  W en ecy i na przyjęcie  Ich Mość C esarstw a .)

W i e d e ń ,  14. września. 0  drugiem dniu pobytu Ich Mość 
Cesarstwa w Gracu donosi gazeta tamtejsza, że Jego ces. Mość 
już od 7ej godziny rano zwiedzał wszystkie biura namiestnictwa, 
potem był na rewii wojskowej, odwiedził wyższy sąd krajowy, dy- 
rekcyę finansów, sąd krajowy, dom karny i instytuta zaopatrzenia. 
N. Fan raczył zasięgać dokładnej wiadomości o toku spraw w każ­
dym urzędzie i w każdym zakładzie. Jej Mość Cesarzowa w to ­
warzystwie księcia-arcybiskupa uszczęśliwiła odwiedzinami Swemi 
klasztory Urszulinek i Sióstr miłosierdzia, poczem przyjmowała Naj­
jaśniejsza Pani dainy w ces. pałacu. Po południu przejeżdżali się 
leli Mość Cesarstwo z świtą zajmującą 89 powozów świetnie przy- 
ozdobionemi ulicami miasta, gdzie tłumnie zebrana publiczność witała

okrzykami radości przejeżdżających. Następnie raczył Jego ces. 
Mość zagaić osobiście na strzelnicy uroczyste strzelanie do tarczy. 
Wieczór był teatr parć. Uroczystości dnia tego zakończyły się 
świetnym pochodem z wachtami do cesarskiego pałacu i serenadą 
towarzystwa śpiewaków, i bandy muzycznej korpusu milicyi miejskiej

— Jego c. kr. apostolska Mość raczył wydać najłaskawiej do 
c. k. namiestnika Karyntyi, barona Schloissingg następujące najwyż­
sze pismo własnoręczne:

„Kochany baronie Schloissnigg!
Gorliwość, z jaką mieszkańcy wszystkich stanów Mego Księ­

stwa Karyntyi starali się okazać Mnie i Cesarzowej swoje wierne 
przywiązanie i radość z Naszego przybycia, policzymy razem z sil- 
nem wrażeniem piękności icli ojczyzny do najmilszych wspomień 
Naszych, co też polecam Ci niniejszem wyrazić z podziękowaniem 
zacnym Moim Karyntom. Zarazem oddaje Ci z przyjemnością po­
chwałę, że znalazłem w najlepszjm stanie wszystkie publiczne za­
kłady kraju, i wzorowy porządek w całej administracyi.

Klagenfurt, 19. września 1856.
Franciszek J ó ze f .“

—  Z l A e n e e y i  donoszą: „Dowiadujemy się z dobrego źró­
dła, że municypalność naszego miasta otrzymała urzędową radośną 
wiadomość o mającem nastąpić z początkiem listopada przybyciu 
Ich Mość Cesarza i Cesarzowy do Wenecyi. Rozpoczęte już daw­
niej przygotowania na przyjęcie w pałacu cesarskim odbywają się 
dalej z wielką gorliwością, a municypalność oznaczyła już nawet ko­
mitet, który ma się zająć uroczystościami przyjęcia i festynami pu- 
blicznemi podczas pobytu Najjaśniejszych Państwa. Wiadomość te 
sprawiła najradośniejsze wrażenie na ludność Wenecyi.”

'J iK pan ia.
(W iad om ości b ie ż ą c e . — C holera. — U rzędnicy  p rogresiści. — D ekret rozw iązan i#

K ortezó w . — N ow iny dw oru. — D ep esza  z  10. w rześn ia .)

Z M a d r y t u  piszą pod dniem 7. września: „ 0 ‘DonneI jest 
podług doniesienia w Epoca od dwóch dni chory, ale mimo to za­
łatwia swoje czynności. —  Jenerał Dulce objął napowrót jcneralną 
dyrekcyę kawaleryi. —  Poseł w Washingtonie, Escalante, zażądał 
dymisyi. —  Infant Don Francisco odjechał do La Granii.—  W  Esku- 
ryalu sroży się cholera; liczba chorych jest znaczna i większa część 
ich umiera. — Umieszczeni w ministeryum finansów progresiści na­
radzali się wczoraj nad tern, czy dla rozwiązania Kortezów niepo- 
winniby złożyć swoich posad; w końcu jednak postanowili jedno­
głośnie zaniechać tymczasowo tego kroku. — Na wyspie Kubie wy­
rządza żółta febra okropne spustoszenia.”

— Gazeta urzędowa ogłasza dekret względem rozwiązania 
Kortezów. Tekst Jego następujący:

„Oświadczam stanowczo, że posiedzenia Kortezów prawodaw­
czych zwołanych królewskim dekretem moim z 11. sierpnia 1854 
roku są zamknięte; oświadczam też, że misya ich jest skończona.”

Dekret Królowej poprzedzony jes t  przedłożeniem podpisanem 
przez wszystkich ministrów, które się tak kończy.

„....Odpowiedzialni doradźcy W. kr. Mości nie uważają już za 
rzecz rozsądną ani możliwą zwlekać dłużej rozwiązanie Kortezów 
prawodawczych, jeśli idąc drogą, którą sobie wytknęli, usuwając 
wątpliwości i przeszkody, uspakajając wszelkie interesa, mają dalej 
pracować nad przywróceniem władzy monarchiczno-konstytucyjnej, 
i utrzymać należyte i jasne stosunki.

Na usprawiedliwienie w obec legalności, jak to uczyniliśmy 
w obec przekonania •— środka, jaki doradzamy W. król. M., nie ma 
na szczęście potrzeby dowodzić świadectwem polityki i liistoryi ja ­
kiem niebezpieczeństwem despotyzmu grozi zgromadzenie zależące 
jedynie od siebie i nie mające żadnego wędzidła zewnętrznego. Nie 
ma potrzeby odwoływać się do władzy ua sterze, która równie
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w czasach spokojnych jak i w chwilach kry tycznych należy w ca­
łej monarchy i do Króla. Nie ma nakonie.c potrzeby wyprowadzać 
z wpływu okoliczności, 7, ineyntywy i działalności właściwej każdej 
władzy ukonstytuowanej niezaprzeczonego prawa, jakie W. król. M. 
przysłużą. Nie opierając się na tyrh powodach i zasadach, z któ­
rych la lub owa dałaby sie według potrzeby zastosować, dość bę­
dzie przypomnieć narodowi przykład legalny, konstytucyjny, pa­
miętny, świeżo i uroczysty roku 1837, gdy używając prerogatywy 
W. król. Mości Królowa ręjenlka kazała dekretem królew. zamknąć 
posiedzenia Kortezów. i uznała władze ich za skończoną.

Ministrowie odpowiedzialni W. król. Mości, po dojrzałem zba­
daniu z jakiem zamierzają rozpoznać i rozstrzygnąć bieżące dziś 
kweslye, ożywieni duchem bezstronności i umiarkowania, od którego 
nie odstąpili i nigdy nie odstąpią, pragnąc ustalić pokój i wolność 
narodu, zgodę miedzy obywatelami, harmonie miedzy władzami pn- 
blicznemi bez żadnych nieprzychylnych celów względnie ludzi, stron­
nic! w, inslytucyi i innych żywiołów politycznych, mających ozna­
czone swe miejsce w monarchy! konstytucyjnej, mają zaszczyt przed­
łożyć do najwyższego zatwierdzenia W. król. Mości następujący 
projekt do dekretu.44

— „Dekretem z dnia wczorajszego rozporządziła Królowa, 
ażeby Infant Enrico założył rezydencyę swoją na wyspie Malorce. 
Infantka Izabella w San Sebastian, a Infantka Józefa w Grenadzie. 
Powód tego rozkazu ma być osobisty tylko.“

Depesza z M a d r y t u  z 10. września donosi: „Skarb publi­
czny jst w dobrym stanic, a wiadomości z kolonii są pomyślne. — 
Małżonek Infantki Izabeli odjechał przedwczoraj do Rosyi. —  Ani 
pod względem naczelnej komendy helebardzistów, ani też względem 
ambasady washiugtońskiej niepowzięła Królowa dotąd żadnej uchwały 
jeszcze. — Pogłoski o pnnująccnt w gabinecie rozdwojeniu są bez­
zasadne. Ministrowie zgadzają się we wszyslkiem i posiadają nie­
zmienne zaufanie tronu. — Depesza telegraficzna donosi, że Cesarz 
Francuzów był wczoraj w San Sebastian.44

(R ednk cya  p iech oty . — W iadom ości b ie żą c e . — Pomnik W ellingtonow i. — R eform y  
sąd ow n ictw a karnego. — Parlam ent w  N ow ej W alii.)

L iO n d y n . 10. września. Książę Cambridge powrócił już ze 
Szkocyi do Londynu i objął swój urząd naczelnego wodza.

Kozkaz dzienny z 5. b. m. redukuje piechotę, 7, wyjątkiem in­
dyjskiej w następujący sposób: Siedm batalionów gwardyi po 800 
ludzi szeregowych, 40 sierżantów, 17 muzykantów i 50 ludzi re­
zerwy ; ośmdziesiąt dwa pułków liniowych, każdy po 1000 szere­
gowców, 50 sierżantów, 21 muzykantów i 50 ludzi rezerwy. Pułk 
dwunasty pozostanie w dotychczasowej sile 1200 Judzi. Zamiast 
z 10 będą składać się pułki na przyszłość tylko z 12stu kompanii, 
zaczem potrzeba będzie zredukowrać wielu oficerów na połowę żołdu, 
i to jest jedyna znaczniejsza redukeya, która istotnie nastąpi. Co 
do szeregowców zaś jest zmniejszenie prawie nominalne tylko, gdyż 
komendanci pułków otrzymali instrukcyę odstawiać nadliczbowych 
żołnierzy, którzy mają chęć służyć dalej, do pułków nieliczących 
jeszcze 1000 ludzi. Nakoniec nieobejmują jeszcze powyższe liczby 
korpusu transportowego, klóry organizują świeżo pod nazwą „Mili- 
lary Train,44 i do którego przyjmować mają ile możności usuniętych 
z linii.

— Sir Benjamin Hall oznajmił, żc rząd zamyśla księciu Wel­
lingtonowi postawić pomnik w kościele ś. Pawła, i rozpisze konkuren- 
cyę artystów ze wszystkich krajów.

YV ciągu ostatnich 48 godzin dotknęły Londyn bardzo liczne 
pożary.

Specyalny komitet izby niższej przedłożył sprawozdanie o po­
żądanych reformach w wykonywaniu kary. Ogłasza deportacyę za 
najskuteczniejszy środek kary i żąda, ażeby ją, jeżeli można, znowu 
przywrócono, przemawia za zupełnem zniesieniem pontonów (hulk.s) 
i oświadcza, ze jeszcze nie może dać swego zdania o nowym sy­
stemie tickets o f leciwe. Z tern wszyslkiem okazało się już tyle, że 
bardzo przesadzają niebezpieczność tych aresztantów postawionych 
warunkowo na wolnej stopie i że większa część dobrze się spra.- 
wuje.

S y d n e y *  4. czerwca. Według korespondencyi dziennika 
D aily News. Jenerał-gubernator zagaił pierwszą sesyę parlamentu 
w Nowej Walii południowej 23. maja długą mową, i wymienił w niej 
rozmaite potrzeby, którym ma zaradzić kongres kolonialny, do tych 
należy: obszerne zakłady szkółek, ułatwienie nabywania gruntów, 
rozszerzenie kolei żelaznych , zaprowadzenie rad municypalnych 
w całym obwodzie kolonii, i sąd cywilny w Brisbane. Ponieważ tu 
nie ma kościoła rządowego, i dla tego nie może być odprawione 
anglikańskie nabożeństwo przed rozpoczęciem obrad jak zwyczaj 
w Londynie, przeto wniósł Mr. Golt, ażeby polecono mówcy zagaić 
każdą razą sesyę odczytaniem (17 psalmu. Odwołał sie na obyczaj 
starych Rzymian, Greków i Żydów, wzywania przy ważnych spo­
sobnościach błogosławieństwa niebios, lecz inocyę odrzucono 2(i gło­
sami przeciw !). Banda zbójców zatrudnia od niejakiego czasu po- 
licyę i przetrząsa prawie każdej nocy inną wilę.

Kopanie złota opłaca się dotychczas bardzo dobrze. Niedawno 
znaleźli trzej robotnicy w Black Creek koło Castlemairc bryłę szcze­
rego złota, ważącą 644 uncyi czyli 54 funtów. Koloniści w Jas- 
maninie kopią bardzo pilnie i zdają się być przekonani, że na ich 
wyspie znajdują się bogate żyły złote.

F r a i a c i a .
(W sparcie  dla dotkniętych trzęsien iem  ziem i. — Clo od tytoniu, — Dar Reja T unetan- 
•skiegn. — O św iadczenie księciu Murata. — Ruchy Kabyldw. — D oniesien ia /. n i a n i / . ~

R ew ia.)

S*a r y i ,  11. września. Monitor donosi: „Na pierwszą wiado­
mość o nieszczęściach wyrządzonych trzęsieniem ziemi w Algierze, 
pospieszył Cesarz z pomocą dotkniętym mieszkańcom. Jeneralnemn 
gubernatorowi otworzono kredyt, by kolonistom wynagrodzić w zna­
cznej części ich straty ; polecono mu dostarczyć im namiotów, ba­
rak i sprzętów obozowych, a utrzymanie zapewniono im niezwło­
cznie rozdaniem żywności, czein zajmowała się intendanlura armii.t; 
Dekret cesarski zamienia pobierane dotąd w Algierze cło od warto­
ści tytoniu na cło od wagi, wynoszące 40 fr. od 100 kilogramów 
fabrykowanego tytoniu.

Bej Tunetu kazał znaczną część wyrobów i fabrykatów rejen- 
cyi, które znajdowały sie na powszechnej wystawie z, roku 1855, 
dostawić ministrowi handlu i budowli dla urządzenia loteryi na rzecz 
wdów i sierót armii oryentalnej. Wszystkie te artykuły, wyliczone 
dziś w Monitorze, których wartość wynosi przeszło 100.000 fran­
ków, wystawione są teraz w południowo-wschodniej galeryi pałacu 
przemysłowego, i można oglądać je codziennie od 12. do 5. godz. 
Znaczny ten przybytek do funduszu loteryi wystawy dozwolił mini­
strowi handlu pomnożyć liczbę losów po 1 franku z 400.000 na 
500.000. Pierwsze 400.000 losów są już prawic wszystkie sprze­
dane, a jak tylko rozebrana zostanie reszta 100.000 losów, co za­
pewne niedługo potrwa, nastąpi ciągnienie loteryi.

Książe Murat oświadcza, żc pogłoska o rozszczeniu prokla­
macja Muratystów jest bezzasadna. —  Miejsce w Algierze, które 
atakowali temi czasy Kabylowic, nazywa się Dranel Nizam i leży 
na granicy Kabylii. Szczęściem nadeszło dniem przedtem kilka kom­
panii wojska, i napastnicy zostali silnie odparci. Juz wjrsłano z Ora­
nu wojsko do zagrożonej okolicy, i powiadają nawet, że marszałek 
Randon otrzjmiał upoważnienie przedsięwziąć małą expedycye dla 
ukarania Kabylów.

Z Bnyonny piszą pod dniem 1). września : „Dziś zrana odje­
chali Ich iMość Cesarstwo zc zwykłą świtą paropływem „Newton44 
do San Sebastian, zkąd mają powrócić dziś wieczór. — Walki by­
ków, zapowiedziane na przedwczoraj, zostały dla niepogody odlo- 
żonne na przyszłą niedziele.44 — Dnia 9. odbył Cesarz przegląd za­
łogi Biarrit/.y, i przy tej sposobności przedstawił wojsku następcę 
tronu. Ludwik Napoleon trzymał go na reku. Dziecię cesarskie 
krzyczało ze wszystkich sił podczas rewii; zapewne przestraszała 
je dzika wrzawa wojowników francuskich.

8 z w a j c & r y a .
(S tan  rzec zy  w  N euenburgu. — W ięźnie pow stan ia .)

Gazeta bazylejska wyznaje otwarcie, że Neuenburg jestto naj­
dotkliwszy punkt publicznego prawa Szwajcaryi. Niewątpi jednak, 
żc rada federacyjna zachowa to na względzie przy wszystkich krokach 
swoich. Dokument kongresu wiedeńskiego, który o ile poźniejszemi 
układami niezostał zmieniony, stanowi zawsze jeszcze podstawę pu­
blicznych stosunków prawnych Europy, powiada wprawdzie w 75. 
artykule, ze księstwo Neuenburg zostało wcielone do Szwajcaryi: 
ale inny artykuł tego samego traktatu uznaje, że Neuenburg jest 
posiadłością korony pruskiej. Jak wiadomo zostawał Neuenburg 
w tym podwójnym stosunku bez przeszkody aż do roku 1831, a 
śród rozmaitych burz i agitacyi aż do roku 1848. Wtedy obaliło 
powstanie ludu rząd książęcy, Neuenburg oderwał się od korony 
pruskiej, a federacya szwajcarska potwierdziła bez wahania te wy 
padki.

Podług dziennika Independent i Bund  znajdują się w mocy 
republikanów następujący szefowie rojalistów: Pourtales-Steiger 
Pourtales-Sandoz, Pcrret z La Sagae, Meuron-Terisse (podpułko­
wnik); Perregaux, były radca państwa, Wesdehlen ojciec i syn, 
Chambrier, były burmistrz w Vallangin; Pourtales-Gorgier, Rouge- 
mont z St. Aubin, bracia Bovet z Areuse, Terisse z Cotendar, adwo­
kat Lardy, P. Jeanjaquet (bankier), Wolfrath drukarz i plebanie 
Sainain i Guillebert. Poległ na placu ze znakomitszych osób tylko 
jeden syn Houriet z Locie. Śmiertelnie ranieni zostali i umarli 
wkrótce potem: drugi syn Houriet z Locie, kapitan Reiff i Fabry 
z La Sague. Mniej więcej ciężko ranieni zostali i żyją jeszcze: 
Pourtales-Steiger, (który powraca już do zdrowia), Pourtales-Purry 
(o którym donoszono mylnie, że zginął), syn majora Pernod, Emil 
Ilugnenin z Ponts i kilku innych. Więźniowie umieszczeni są w czte­
rech oddziałach. Szefów i księży zamknięto osobno w wieży; nieu­
zbrojonych stronników w wielkiej sali radnej, ranionych w infirma- 
rzu, a resztę w przyległym kościele. Śledztwo federacyjne pociąga 
za sobą bez ustanku nowe aresztacye.

(D ek ret zn oszący  stan ob lężen ia . — N agrody .)

W P a n n i e  ogłoszono 9. września następujący dekret Jej 
Mości Rejentki:

„My Ludwika. Marya de Bourbon, Rejentka i t. d. zadekreto­
waliśmy i dekretujemy :

Art. 1. Zasądzony monarchicznym dekretem z 17. marca 1856 
na Parmę i pograniczne gminy stan oblężenia ustanie z dniem 10. 
bież. mies.

Art. 2. W  następnym dniu wejdą znowu w moc obowiązującą 
dla rzeczonych gmin wszystkie te rozporządzenia monarchicznego
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dekretu z 10. czerwca 1855. które na mocy ogłoszonego stanu oblę­
żenia były zawieszone.

Art. 3. Sprawy odnośne do stanu oblężenia, dnia 10. września 
jeszcze prawie nierozstrzygnięte i toczące się jeszcze przed wła­
dzami wojskowemi, będą oddane komisyi mieszanej albo sądom zwy­
czajnym w duchu piątego artykułu wspomnionego wyżej dekretu z 10. 
czerwca 1855.

Art. 4. Minister łaski i sprawiedliwości i Nasz tajny sekre­
tarz gabinetowy, minister stanu i prezydent: departamentu wojsko­
wego, otrzymali polecenie zająć się wykonaniem niniejszego dekretu.

Dano w Piacenza, 7. września 1850
Ludwika.

Z polecenia Jej król. Mości tajny sekretarz gabinetowy, mini­
ster stanu, prezydent departamentu wojskowego: G. Pallam cino.11

—  Wielu osobom, które się podczas cholery ludzkością od­
znaczyły, nadała Jej Mość Rejenlka częścią dekoracye o rderow e, 
częścią złote, srebrne i bronzowe medale, częścią zaszczyciła hono- 
rowem wspomnieniem. Wielka liczba osób odznaczonych w ten spo­
sób, należy do stanu duchownego.

Miefiiice.
(P rzejazd  dostojnych osu b .)

Jej królewicz. Mość owdowiała Wielka księżna Toskanii od­
jechała 11. września po dwutygoduiowym pobycie w Drczdnie do 
Lindawy. Ich MM. Król i Królowa towarzyszyli Je j ,  a mianowicie 
Jego Mość Król Saksonii aż do Ilof,  a Jej Mość Królowa aż do 
Lipska.

— Jego królewicz. Mość Wielki książę Badenu ma przybyć 
18. b. in. do Berlina. Tego samego dnia wieczór przybędzie leż do 
Berlina, jak donoszą z Moskwy Jego królewicz. Mość książę Fry­
deryk Wilhelm z koronacyi Cesarza Alexandra.

— Neue Preuss. Ztg. pisze : „Dotychczasowy ces. rosyjski
poseł przy król. dworze w Berlinie, baron Budbcrg, odjechał lOgo 
b. m. wieczór na nową swoją posadę do Wiednia. Baron Budberg 
piastował tutejszy swój urząd śród uciążliwych częstokroć stosun­
ków z wielką roztropnością i taktem, i wszyscy te ż ,  którzy mieli 
sposobność zbliżyć się do niego, zachowają go w miłej pamięci.“

Rosya.
(M ajorat k sięcia  W oroncow a. — Kom isya heroldyi gruzyjskiej. — Handel na m orzu  

azow sk iem . — O patrzenie m iast.)

P e t e r s b u r g ,  4. września. Jak donosi Gazeta senatu ze­
zwolił Jego Mość C esarz , ażeby księżna Woronzow pobierała po 
śmierci swego męża z majoratu, który ustanowił z rozległych dóbr 
swoich w czterech lub pięciu guberniach, ósmą część czystych do­
chodów'. - ------ ■ -

Komisya złożona przed kilku latami w Tyflidzie dla rozpo­
znania praw szlachectwa familii gruzyjskich, ukończyła już podobno 
swoją czynność, gdyż odwołano urzędników , którzy byli dodani jej 
do pomocy.

Z Rostowa i Taganrogu donoszą, że handel na morzu azow'- 
skicm bardzo sio ożywia, ale kilka nieszczęsnych wypadków spra­
wiły szczątki okrętów, które zniszczyli Anglicy podczas przeszło- 
rocznej expodycyi swojej, a niepodobna było uniknąć lego dla zbyt 
małej głębokości morza u brzegów.

Miastu Rydze dozwolono na wydatki roku bieżącego zaciągnąć 
pożyczkę w kwmcic 150.000 rubli u izb powszechnego zaopatrzenia: 
gubernatorom Nowej Rosyi i Besarabii przyzwolono 30.000 ru b l i , 
na wsparcie niektórych przez wojnę lub inne nieszczęścia zuboża­
łych mieszkańców'; w Kerczu zaś otrzymało do 60 osób wsparcie 
z kas cesarskich.

l&siestwa Iaddunaj§kie.
(U niew ażnien ie  osobnego przyw ileju  żeg lu g i.)

Numer 67 Gazeta de Moldiwia zawiera następujący list We­
zyra do kajmakana, którym unieważnia przywilej nadany przez ex- 
hospodara Ghyke kapitanowi Magnan i spółce względem żeglugi na 
Prucie i Serecie :

„Bardzo godny i oświecony książę !
Dawniejszy hospodar Multan, książę Ghyka , nadał panu Ma­

gnan, poddanemu francuzkiego rz ąd u , osobny przywilej zaprowa­
dzenia parowej żeglugi na rzekach Prutu i Seretu. A że ta konce- 
sya sprzeciwia się osnowie traktatów, przesłała austryacka inter- 
nuneyatura odnośną notę urzędową, którą Panu już dawniej udzie­
lono. —  Chociaż na mocy osobnych przywilejów w obu ksieztwach 
należą do zakresu hospodara wszystkie wypadki tyczące się admi- 
nistracyi wewnętrznej, pomimo to podlega każde księztwo traktatom 
istniejącym między wysoką Porta i mocarstwami zagranicznemi. — 
Dlatego bezprawnem jest wszystko, co się sprzeciwia warunkom 
tych traktatów.

Naturalna, że żegluga na Prucie i Serecie podlega trakta tom , 
które istnieją między Turcyą i dworem austryackim względem wol­
nej żeglugi na rzekach, które przez oba państwa płyną. W  taki 
sam sposób ułożono także regulamin w zawartym niedawno w Pa­
ryżu głównym trak tacie , według którego ma być uregulowana że­
gluga na Dunaju i jego rzekach pobocznych. Ograniczenie przeto 
żeglugi na Prut i Seret uważano za kontrawencyę przeciw stypu- 
lacyoin wspomnionego traktatu. Ale pominąwszy to wszystko w przy­
padkach tego rodzaju nie jest upoważniona administracya lokalna 
powziąć jakiekolwiek postanowienie, bez przedłożenia go wpoprzód 
pod rozpoznanie > aprobacyę cesarskiego rządu.

A zatem według wszystkich tych uwag jest bezprawnym w'spo- 
mniony akt administracji, a nadany względem dwóch rzek przywi­
lej uważa wysoka Porta za nieistniejący. Administracya lokalna, jest 
odpowiedzialną za każdą konlrawencyę w tym względzie. Dlatego 
wydaliśmy do Pana ten poufny list, ażebyś nakazał wszystko, co 
potrzebne, by tę decyzyę cesarskiego rządu wykonano. —  Dnia 25. 
Silhids ze 1272. (27. sierpnia 1856.) — Mohammed Emin Aali.K

fu rey a .
(L egioniści grccU o-rosyjscy . — Sprawa' MontenegryiUska.)

Z K o n s t a n t y n o p o l a  piszą do Journal des Debats z 28. 
sierpnia, że rząd turecki odebrał greeko-rosyjskim legionistom (k tó ­
rych, jak  wiadomo, niechciano przyjąć w Atenach, ponieważ są pod­
danymi Tnrcyi i odesłano napowrót do Konstantynopola) rosyjskie 
paszporta, świadectwa i medale, z któremi wyprawił ich rząd ro­
syjski i oddał wszystkich pod dozór policyi, zaniechawszy jednak 
wydalenia ich do Bosyi. Środek ten był przy obecnym stanic rzeczy 
w Turcyi koniecznie potrzebny , gdyż można było się obawiać , że 
tacy ludzie, zaopatrzeni w papiery rosyjskie, dopuszczaliby się ła­
two rozmaitych zdrożności, uciekając się potem pod opinkę konzn- 
lów rosyjskich. Co się zaś tyczy medalów, tedy osądziła Porta ,  że 
niemożna zostawić ich ludziom, którzy walczyli przeciw swemu mo­
narsze, gdyż służyłoby to tylko do rozniecania oporu i nieporządku.

O przygotywującej się wyprawie tureckiej na Czernogórę za­
wiera (Jest, Ztg. następujące doniesienie z Konstantynopola z 27. 
z. m .:

Przesłany seraskierowd raport o zawarciu rozejmu między 
przywodźcą czernogórskim, Mirkiem, bratem księcia Daniela i baszą 
szkudarskim przjrjęła wysoka Porta bardzo niechętnie. Scraskicr 
Ruszyd Basza wrydał wiec niezwłocznie rozkaz do wojennego gu­
bernatora w Bośnii, Abdy-Baszy, by z wojsk będących do dyspozy- 
cyi zebrał korpus osobny, i wyruszył z nim do Hercegowiny ku 
granicy czernogórskięj.

Równocześnie otrzymał komenderujący basza w Monastyrze 
rozkaz posiłkowania baszy szlcudarskiego. Cały ten korpus zająć 
ma jedno tylko stanowisko na granicy dla odparcia dalszych najaz­
dów ludności czernogórskiej.

Wielki wezyr Ali Basza zawiadomił o walce tej wywołanej 
przez Czernogórców reprezentantów' tureckich w Paryżu, Londynie 
i Wiedniu notą osobną z dodaniem, że jak przed rokiem 1852 tak 
i teraz wridzi się Porta być zmuszona do zbrojnego załatwienia sto­
sunków z Czernoffóra.

Upewniają, że Ali Basza zamierzał już w Paryżu przytoczyć 
sprawę tę na konferencyi, lecz wówczas odstąpił od tego na zape­
wnienie hrabi Walewskiego,-że kwestya grecka i czernogórska bę­
dzie przedmiotem późniejszych negocyacyi dyplomatycznych.

Teraz rozpoznaje dywan sprawę tę na nowo, i odbyła się już 
trzecia narada w tym względzie. Najprzód oparto się na tej zasa­
dzie, że Turcya nigdy nieuznała niepodległości Czernogórj', która 
przeto stanowi potąd część Turcyi europejskiej.

Żaden z dawniejszych władyków czeruogórskich nic chciał 
wejść w przyjazne stosunki religijne z okumeńsko-greckim, nieu- 
nickim patryarchą w Konstantynopolu; przeciwMiic uważali oni za 
ostatnią instancyę religijną zamiast synodu w Konstantynopolu syuod 
nowogrodzki (teraz petersburgski), i poddawali się w tej mierze 
zwierzchnictwu Cesarzów rosyjskich. Rzeczą też dowiedzioną, że 
każdy władyka pobierał rocznie z funduszów synodu rosyjskiego 
50.000 dukatów. Na to odszczepieństwo użalał się okumeński patryar- 
cha w Konstantynopolu tern bardziej, zwłaszcza że nawet grecko- 
nieunicki synod w Atenach obowiązany jest uważać synod stambulski 
za ostatnią instancyę w sprawach duchownych.

Dalej ogłasza Porta wyniesienie Czernogóry do znaczenia księ­
stwa niezawisłego, przyjęcie tytułu książęceg’0 przez teraźniejszego 
szefa czernogórskiego, Daniela Petrowicza za czyn samowładny, 
gwałtem i najbrzydszem przekupstwem dokonany. Wielu najznako­
mitszych przywodźców czerrtogórskich uciekło się w imieniu szczepu 
swego do Porty , i upraszało o pomoc przeciw panującej teraz fa­
milii w Czernogórze. Tak zc względu politycznego jak i religij­
nego musi przeto dywan domagać sic teraz stanowczego załatwienia 
tej sprawy.

Oiner Basza dowiedziawszy się o tem postanowieniu dywanu, 
zaczął niezwłocznie ubiegać się o naczelną komendę armii przezna­
czonej na wyprawę czernogórska, a Sułtan zapewne nieodmówń mu tego.

Jakoż słychać było 26go b. m. w Konstantynopolu, że Omer 
Basza wyruszyć ma wkrótce do Antiwari, i że w Monastyrze roz­
łoży się główną kwaterą.

Afryka.
(R ozboje nocne. 7-  T aryfa żyw n ośc i postanow iona. — Elbam i B asza  w ezw a n y  do K on­
stantynopola. — Ż egluga parow a na N ilu, — Said B asza z  w ojskiem  w  polu . — P o ­

se ls tw o  B irm ańskie.)

Wiadomości z Aleksandryi są z dnia 5. b. m. Korespondent 
dziennika Ossere. Triestino  ubolewm nad wydarzającemi się tam 
częstokroć nocną porą rozbojami i zabójstwami.

Publiczne władze postanowiły stałą taryfę na pewne gatunki 
żywności, które w ostatnim czasie niezmiernie podrożały.

Triester Zeitung  pisze z Aleksandryi pod tą samą datą:
Elhami Basza, syn zmarłego wicekróla Egiptu Abbas Baszy, 

wezwany jest do Konstantynopola, i zamyśla jeszcze w ciągu tego 
miesiąca odpłynąć na danej mu przez Sułtana do dyspozycyi paro­
wej fregacie, która w tutejszym porcie stoi już na kotwicy. Wia-
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domo. że Filiami Basza jeszcze 7,a życia swego ojca był zaręczony 
z najmłodsza córka Saflana.

Dyrekcya nowego lowarzysfwa żeglugi parowej na morzu czer- 
wonem składa się z sześciu kupców europejskich, a na jej czele jest 
dyrektorem .Musiała Bej, siostrzeniec wicekróla ligi|>lo. Nazwiskiem 
tego lowarzyslwa będzie Medżedihe, jeżeli Sułtan nie odmówi swego 
potwierdzenia, o które proszono. To samo towarzystwo chce pó­
źniej zaprowadzić taka sama żeglugę miedzy Konstantynopolem i 
Aleksandry.ą.

Said Basza znajduje się już od czterech tygodni z całein snem 
wojskiem na puszczy koło Mariout.

Przed kilku dniami omal że miasto Aleksandryę nie spotkało 
wielkie nieszczęście. Na Mahmoudihc. całkiem w pobliżu magazynu 
prochowego, wybuchł w szopie ogień i dostał sie nawet do warstatu 
sztucznych ogniów, w którym, jak utrzymują, nic było podówczas 
prochu: dlatego bez obawy wpadli pioniery na wnrstnty i przytłu­
mili zawczasu ogień. Później okazało się jednak, żc w tym samym 
warstacie znajdował się znaczny zasób prochu na kilka tylko cali 
pod ziemia ukryty.

Poselstwo Birmanów odjechało do Francyi nie i)g’o z. 111., jak 
przedtem mylnie doniesiono. lecz odejdzie dopiero dnia fi. września, 
gdyż pozwolenie do podróży nadeszło aż ostatnim paropływem fran­
cuskim.

IBflmiesiesaaa * ostatniej poczty.
F a r y b . 13. września. Monitor ogłasza depeszę marszałka 

Randon z Aumale z dnia 5. b. ni. z doniesieniem, że załoga w Dranel- 
Nizan pobiła zbuiiiowanycli Kabylów.

K r ó l e w i e c * ,  12. września. Gazeta tutejsza ogłasza depesze
z Petersburga z doniesieniem, że Jnwaiid n isk i  zawiera rozkaz
dzienny z dnia 8. b. 111. ,  którym się ustawia etat pensyi wszystkich 
wysłużonych oficerów armii iloty.

ILom Syn, 15. września. Według ostatnich wiadomości pano­
wała w Lizbonie agitacya wyborcza. W teatrze Carlos odbyło się 
wielkie zgromadzenie stronników teraźniejszej administracyi. -—- Pa* 
ropływ „ Ał'rika<; przywiózł wiadomości z Nowego Yorku z dnia 3. 
września. Bil względem armii przyjęto bez poprawki większością 101 
głosów przeciw 98. Zamordowanie konzuln amerykańskiego w Ni- 
karaguy potwierdza się. W Kansas obawiają sie krwawej walki.

C a r m a ,  13. września. Księżna bawi w Solo. Od kilku dni 
słaba na zapalenie gardła. Dzisiejszy buletyn donosi już o znacznem 
polepszeniu.

T u r y n ,  13. września. Dziennik Diritlo zbija wiadomość Ga­
zety delto Alji o blizkicm rozwiązaniu izb.

W i a d o m o ś c i  Siaiadlowe.
(C eny targow e lw o w sk ie .)

L \ v u u r, 17. września. Dziś płacono na naszym targu za pół- 
korzec pszenicy (81 funt. wied.) 4r.4Sk.; żyta (74 liinl.) 3 r .9k .; 
owsa (4(5 f.) Ir37lc.: breczki 2r.3fik.; grochu 3r.49k.;' kartofli l r .  
21k.; — wied. cetnar siana kosztował ó3k.; okłotów 35k . ; —  sag 
drzewa bukowego 14r. m. k. — Ceny drobiazgowej sprzedaży bez 
odmiany.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 17. września.

Dukat holenderski.....................................mon. konw.
Dukat c e s a r s k i .......................................  ,, „
Pólimperyal zl. ro sy jsk i.....................  „ „
Rubel srebrny rosyjsk i..........................  „ „
Talar p r u s k i............................................ „ „
Polski kurant i pięciozłotówka . . .  „ „
Galicyj. listy zastawne za 100 zlr.
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 
5y ? Pożyczka n a ro d o w a ..................

bez
kuponów

gotówką | towarem
zlr. kr. | zlr. kr.

4 46 4 49
4 52 4 54
8 22 8 25
1 37 1 38
1 30 1 32
1 11 1 12

80 10 80 30
76 30 77 —
84 15 84' 55

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 15. września o pierwszej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5/,' 85VS—85s/ iB. Pożyczka z r. 1851 S. R. 5 9 0 .  
— 91. Bomb. wen. pożyczki z 5 "/u 92% — 93. Obligaeye długu państwa 5 “ 
83V}~83% , detto 4 ’/ ,  % 72%-78®%, delto 4% 05% -e5V *, Getto 3% 50—50%'. 
delto ~Vz% 41%—41®/*; detto l° 0 10%—IG4.'.. Oldig. Glogn. z wyplata 
95 — 9(i. Detto Ócdenburgs. 7. wypl. 5 /0 93 — 94. Delio Peszt. 4 
93 — 94. Detto Medyol. 4*j 92% — 93. Obligacje indemn. niższ. austr.
5% 8G — 86%. Galie, i wągier. »"/g 70%—77W  Detto innych krajów koron. 
81—817„. 01)1. bank. 61% — 62. Pożyczka loter. z r. 1834 25G —
257. Delto z r. 1839 128"— 128%. Detto z r. 1854 108% — 109. Renly
Como 14 — 14%-

Galie. list. zastawne 4% 80 — 81. Póln. Oblig. Prior. 5% 8GV2 — 87. 
Glogniekie 5% 81—82. Obligacje Dun. żeglugi par. ó°/0 84 - - 85. Oblig. 
Lloydy (w srebrze) 5% 89—90. 3% Prior. obi. ton. rząd. kolei Żelazn, po
275 frank, za szt. 117— 117%. Akcyi bank. narodowego 1075 — 1077. Akcje 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 385%—385%. Akcje niż. austr. tow. oskomp. 
118% — 119. Octlo Builzyńsko-Lineko-Gmundzkioj kol. 200 — 2G2. Detto 
póln. kolei 277% — 277%. Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 352% — 353.
Detto tow. żegl. parowej 571 — 573. Detto 13. wydania 560 — 502. Delto
Lloyda 4.44 — 445. Peszt, mostu łańcuch. 76 — 77. Akeye młyna parowego 
wied. 89 — 90. Detto Pressb.-Tyrnawskicj i. wydania 20 — 21. Delto 2. 
wydania 35 — 30. Esterhazego losy 40 zlr. 73 — 73%. Windischgrlitza losy 
24*%—247/8. Waldstcina losy 24% — 25. Knglevieha losy 11%—11%. Ks. 
Salma losy 39%—39%. St. Genois 38 — 38%. Pałffcgo losy — — — . Cla- 
rego 39% -  39%.

Amsterdam 2 111. 8G%- — Augsburg Uso 104. — Bukareszt 31 T.
200. — Konstantynopol 31 T .  . Frankfurt 3 m. 103%. — Hamburg 2 m.
70%- — Liwurna 2 m. —■ 1. — Londyn 3 m. 10.7%. — Medyolan 2 111.
103. — Paryż 2 m. 120%. — Cesarskich ważnych dukatów agio — 8%.
—. Napoleondor 8 0. — Angielskie Sovcr. 10 12 — 10 13. — Imperyat 
ros. 8 2G. — 3 27.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 17. września.

Oblig. długu państwa 5% 83%s ; 4% — ; 4% — ;
3% — i 2%% —. Losowane oLligaeyc 5% —. Losy z r 
— ; z r. 1839 — . Wied. miejsko bank —. Węgiers.
—. Akeye bank. 1074. Alccye kolei póln. 2752%. Glognickiej kolei żelaznej 
—  Oedenlmrgskie —. Budwajslde —. Dunajskicj żeglugi parowej 573. Lloyd 
445. Galie, listy zast. w Wiedniu —. Akeye niższo-austr. Towarzystwa 
eskomptowego a 500 zlr; 590 zlr.

4% z r. 1850 — 
1834 za 1000 zlr. 
ol)l. kamery nad w.

Amsterdam 80%. Augsburg 104% 3 m. Genua — 1. 2 in. Frank­
furt 103% 2 m. Hamburg 76% 2 m. Liwurna — I. 
2 111. Rledyolan 103. Marsylia 120%. Paryż 121. 
stantynopol — . Smyrna —. Agio duk. ces. 8%.
lit. A. —; lit. B. — Lomb. —. 5 ‘

m. Londyn 10 — 9. 
Bukareszt 201. Kon- 

Pożyezka z r. 1851 5%
austr. obi. indemn. 86% ; innych kra­

jów koron. 77%- Renty Como. —. Pożyczka z r. 1854 108%- Pożyczka naro­
dowa 84,5/ t6. C. k. austr. akeye skarb, kolei żelaz. po 500 lr. — fr. Akeye 
e k. uprzywil. zakładu kredyt. 380%. Hypolckar. listy zastawne —. Akeye 
zachodniej kolei żelaznej 216%._____

i * t mz y je c h a l i «to Wswwwa.
Dnia 17. września.

Hr. Karnieki Teod., z W olczueli.— PP. Kosowicz W ład., ze Złoczow a.— 
Ułaniecki Kwir., z Dobromila. — Głogowski Art., z Bojańca. — Ubysz Henr., 
z Oslobuża. — Slonccki Zen., z Krechowa. — Nikorowicz Karol, z Jarosła­
wia. — Mierzyński llaf., z Baryłowa. — Poslruski Klein., z Rohatyna. — Ony­
szkiewicz Rud., z Lisiatycz. — Brześciański Syl., z llustweezka. — Koller 
Fran., c. k. profesor, z Wiednia.

W y je c h a l i  z e  MArosea.
Dnia 17. września, 

lir. Dzioduszycki Aleks., do Żurawna. — Hr. Wodzicki, do Dembicy. — 
PP. Hocbleitner, e. k. komisarz poczt., do Stanisławowa. — Serwalowslii Woj., 
do Rajtarowie. — Janicki W ik., do Osterezy. — Tarczyński Jan, do Żółkwi.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e
dnia 16. września.
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T  K  A  T  S i .  
„ E i n  H a u s m e i s t e r a n s  e t e r  T o r -

K R O N I K
O mniemanych pokładach złota pod Tisznowicą pisze gazeta „Briinner 

Ztg.“ : Niektóre dzienniki podały wiadomość o odkryciu Nowej Pcruwii lub Ka­
lifornii z pokładami srebra a nawcl złota w odległej o trzy mile od Berna Ti- 
sznowicy. W  kruszcach jednak, które pokazywano nam niedawno z tamtejszych 
kopalni, znajduje sio tylko ruda miedziana.

— Rosyjski komitet marynarki, który jak wiadomo odbywa co tydzień 
swe posiedzenia, odbiera od czasu zawarcia pokoju znaczną liczbę coraz no­
wych projektów i wynalazków, lecz sio niemi nie bardzo zachwyca. Między 
innemi zaproponował jakiś mieszkaniec Hamburga nową maszynę do filtrowania 
wody morskiej za cenę 0000 funtów szterlingów, inny podmorską maszynę pie­
kielna, jakiś Berlińczyk balon nadpowietrzny, który zabraćby mógł dwócli ludzi 
i  ładunek prochu o 1200 funtach. Propozycj e te nie ściągnęły jednak na siebie 
żadnej uwagi.

— O rybie „Jaculator“ na wyspie Jawie pisze pewien Anglik do „Edin- 
burgh Philosopbieal Journal11: U jednego z przewodźeów indyjskich oglądałem 
kilka egzemplarzy ryb tego rodzaju. Wpuszczono je do okrągłej sadzawki, z po­

środku której sterczał pal na dwie stopy nad powierzchnią wody. Na palu tym 
przymocowano na krzyż patyki z powtykancini na końcu chrząszczami. Po uspo­
kojeniu się obecnych wypłynęły ryby na wierzch i zaczęły pluskać się po sa­
dzawce, a po niejakiej chwili zbliżyła się najprzód jedna ryba do pala, wpa­
trywała sin czas niejaki w chrząszcza i obryzgała go z pyszczyska jakby z ja­
kiej sikawki. Chrząszcz spadł do wody, a rj-ba połknęła go natychmiast. Z ko­
lei powtarzały to i inne ryby, pokąd tylko chrząszczów stało. Anglik wspo- 
niniony przytacza jeszcze, że w razie uchybienia celu cofała się ryba natych­
miast, a opłynąwszy sadzawkę dokoła powtarzała swe usiłowania. Jednej rybie 
powiodło sie dopiero za trzecim razem natarcie. Zwykle jednak okazują te ryby 
wielką zręczność, i za pierwszem zaraz bryzgniąciem ugodzą w połów upa­
trzony. Tc zaś, co się znajdują po rzekach, szukają połowu dla siebie u brze­
gu, a upatrzywszy muszko na jakiej roślinie, zbliżają się na 5 do 0 stóp i z nad­
zwyczajną zręcznością obryzgują jedną czasem tylko kropelką l-ozeieezy swa 
ofiarę, trafiają najczęściej od razu i natychmiast ją połykają.

Główny Redaktor M . S z i * z e n i t i w a  S a r t y n i * Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


